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-,Chodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Stolica przy urnach wyborczych. 
Pierwsze wyniki głosoWania do Rady Miejskiej w Warszawie. 

Zwyci~stwo listy narodow.ei Nr. 12.· 
'Wadlug dotychczasowych obliczeń z 46 okrągów pad/o na listą 12 głosów 21136, na 2--12601, na 25--7 453. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 22 maja. 

Dziś ludność stolicy przystąpiła do wy 
borów swe) reprezentacji samorządowej, 
rozwiązanej - jak wiadomo - dekretem 
Prezydenta Rzplitei z dnia 9 kwietnia r. 
b., a nie odnawianej od dnia 23-go lutego 
1919 roku. 

Głosowanie odbywal-0 się w 209 okrę
gowych biurach wyborczych i trwato do 
godz. 10 wieczorem. Uprawnionych do 
głosowania byto 620.485 wyborców, to 
znaczy o 202.000 więcej, niż przy wybo
ach w 1919 roku. 

Już na dlugo przed godziną 8 rano, t. j. 
~odziną rozpoczęcia glosowania, przed Io 

alami biur glosowania zgromadziły się 
lumy wyborców, pragnących oddać swój 

' los. We wszystkich diiielnicach warszaw 
kiich głosowanie odbywało się z nielicz
emi wyjątkami w spokoju i zupełnym po 
rządku przy bardzo silnej frekwencji, tak 
e już w ciągu 4 godzin głosowania w nie 
tórych obwodach oddało swój głos oko

o 40 proc. wyborców. 
Głosowanie odbywało się na 24 listy 

andydatów. z pośród których 13 żydow-
kich. 11 ·polskich. Listy te oznaczone by
Y numerami od 1 do 27, z wyłączeniem 
Nr. 9. 10 i 13. 

POD ZNAKIEM WYBORÓW. 
(Agencja Wschocinia). 

Warszawa, 22 maja. 
Godz. 8.30 wiecz. - Cały dzień d~i

iejszy przeszedł w stolicy pod znakiem 
yborów. Na ul1icach znać wszędzie o-

romne poruszenie. Przed niektóremi ko
-isjami wyborczemi, które rozpoczynały 
rzędowanie od godz. 8 rano, stawały dłu 
ie „ogonki" wyborców już od godz.iny 7. 
dala od 'lokali komisyj wyborczych wre 
żywi·ona agitacja, bowiem na obszarze 

promieniu 100 metrów od lokalu komi
ii wyborczej, wszelka agitacja jest wzbro 
iona. 

Bardzo p0ważną frekwencją wybor
ów cieszy się lista Nr. 12, którą reprezen 
owany jest komitet obrony ])Olskości i 
konsolidowana prawica · oraz lista Nr. 2 
. . P. S. 

Na przedmieściach ożywioną agitację 
rowadz.i bezpartyjny obywatelski komi
et przedmieść, oznaczony liczbą nr. 3. 

Do chwili obecnej, t. J. do godz. 8.30, 
rekwencja wyborców wyniosła wnad 
O procent, oczekiwać należy, iż do ostat
iej godziny wyborów, t. zn. do godz. 22, 
rocent ten znacznie jeszcze wzrośnie. -
;\'ogóle udz.iał wyborców w głosowaniu 
est tak liczny, i ż przechodzi on najbar
ziej optymistyczne przewidywania. 

Najslabie.i przedstawia się przebieg 
losowania na przedmieściu Siekierki, 
ad Wisłą obok Czerniakowa. 
Przypuszczać należy, iż pierwsze wy

iki wyborów znane będą już około pół
ocy, wyniki całkowite, t. zw. globalne, 
opiera nad ranem. 

PARTYJNE ROZWYDRZENIA. 
(Telef. od wtasn. korespondenta). 

Warszawa, 22 maja. 
Godz. 23.50 w nocy, W nocy z soboty 

na niedziielę do rozklejających afisze listy 
Nr. 12 w Grochowie bojówka socjalistycz 
na dała kilka strzałów. Robotnik Michał 
Kozlowski zostat trafiony kulą w okof cę 
serca, Odwieziono go do szpitala św ~ ·~?
cha w stanie beznadziejnym. 

Nad ranem również w okolicy Grcci.u 
wa został ciężko ranny wskutek pobicia 
Jakób Dawidowski, który rozlepiał ostat
ni afisz 12-tki. 

W ciągu dnia doszło jeszcze do kilku 
starć, zakończonych bójką. 

Wśród żydów doszlo również do po
ważnych starć na uHcy Dzikiiej i Murano
wie. Niejaki Ausnowski zostal mocno po
bity i ma od2'ryziony nos. 

OBLICZANIE GŁOSÓW. 
(Telef. od wJasn. korespondenta). 

Warszawa~ 22 maja. 
Godz. 1 w nocy. Z przebiegu dnia wy

nika, że udział wyborców w głosowaniu 
był znaczny: przypuszczalnie 60 - 70 
procent. 

Do godz. 1 w nocy były znane wyniki 
tylko z trz.ech okręgów wyborczych z 
dzielnicy żydowskiej. 

W okręgach polskich największa ilość 
głosów padła na listę Nr. 12, po któr·ej do
piero idzie lista socjalistyczna Nr. 2. 

Szanse listy Nr. 25 (zbliżonej do kól 
rządowych) są słabe. 

WYNIK Z 19 OKRĘGÓW WYBOR
CZYCH. 

(Telegram własny „Kuriera Łódzkiego"). 

Warszawa, 22 maja. 
O godz. 2-ej na 209 wsz.ystikich okirę

gów wy:borczych z.nany był wynik z 19. 
Oddano głosów na listę nr. 12 - 9.593, 

na '1is•tę nr. 2 - 4.983, na nr. 25 - 3.117. 
Z list żydowskf.ch lista bloku nr. 16 otrzy 
mala 4.132, nr. 4 (Bund) - 2.138. 

Komuniści .1dosowa.Ji ·na listę nr. 10, 
która zoiSta.fa u<11lew.a.ż.11iona. Liczba unie 
w~nionych głosów z 19 okiręg-Ow wyno
si 5.275. 

DANE Z 29 OKRĘGÓW. 
Polska Areo.cJa Teleiraficma. 

Warszawa. 22 maja. 
Godz. 2.55. - Do godz. 2.15 wiadome 

były następujące wynki z 29 okręgów: 
P. P. S. - 8298 głosów, Bund - 3431, 

Gospodarczy Komitet obrony polskości 
Warszawy - 14.107, Żydowski Robotn. 
Kom. Wyb. Poalej - Zion - 1149, Żydow
ski Blok Narodowy - 7186. Zjednoczony 
Komitet Wyborczy Uzdrowienia Gosp0s 
darki Mie,iskiej - 5.175, Niezależna Socja 
listyczna Partja Pracy w Polsce (Nr. 14) 
- 560, Polskie Związki Robotnicze i Pra
cownicze (NPR. Nr. 11) - 793. 

REZULTAT Z 46 OKRĘGÓW. 
WARSZAW A, 22 maja. 

(Telegram własny). 
O godz. 3 w nocy wiadomy jest wynik 

zaledwie z 46 okręgów na ogólną ilość 
209. Największą ilość otrzymała lista na
rodowa nr. 12 - 21.136, następnie P. P. S. 
nr. Z - 12.601 i zblokowani żydz,i nr. 16 

12.862. Poiatem nr. 15 - 7.453, nr. 4 -
6.135, nr. 5 - 2213, nr. 11 - 1096, nr: 14 
-1:-326. Dotychczas unieważniono ogótcm 
9.366 glosów. 

Calkowitego obliczenia nie na.Jeży s-ię 

spodziewać wcześ.nfej niż w pói;nyoh g0. 
dzlnach po•rannych. 

Jak rnoiż.na wnioskować z dotyioheza· 
sowych wyników tista narodowa osiąg
nie d()minujące zwyicięstwo. 

Kontrakt o pożyczkę zagraniczną 
będzie w naibiiższych dniach gotowy. 

·I. wr. „Kuriera Łódzklero". 
Warszawa, 22 maja. 

Nasz korespondent dowiaduje się 
z dobrze poinfor.mowruneITTJ źródła, że de
legat miriis'tt;r:..i wa skarbu, dyrektor Ba
rański, kończy w Paryżu pertraktacie nad 
kontraktem p<>żvczkowym i za kilka dni 
przybywa do Warszawy, W pracach 
tych \1,·icep'!"ezes Banku Polsk!e.g-o, dr. 
Mły;nairski udziału nie bierze, albowiem 
plan stabi'lizacyJny, na którym pożyczka 
ma być o,pairta i w którego o.pracowaniu 
ł>ral udzia•f dr. Młynarski, ·zosta'ł już · defi
nitywnie usta1Jony. 

Należy oczekiwać w najbliższych 

dniach sfinalizowania kontraktu pOżyc.7.kO 
wesro. 

Kont·rakt pożyczkowy, <11ad którego ire 
dakc.ią prncuje obecnie w Pairyrżu dyte'k
lor Barański. ,przewidy;wać hędzie m. 3t1. : 
- jak się dowiadujemy - <>bser.wator 
konsorcjum finans0We2'o zasiadać będzie 
w radzie Banku Polskiego na prawach 
członka te.i rady. Wybier.ze go ·nadzwy
czajne waine zebr:a.nie alkcjooairirn;zów 
Ba.nku Polskiego. W razie rótnłcy zdań 
pomiędzy 01bserwat0:rem a rządem lub <Ta
dą Banku Polskiego, sprawa sporna bę
dzie oddana - j:ak przewiduje kon'tirakf 
- t>Od arbitraż. złożony z facbOwców. 

Zgrzyt w żałobnej uroczystości. 
Zandarmeria zabrania zlożenia ho/du po/eglym· w 

obronie konstytucji żolnierzom. 
Tełerru• wJas11y „r<11riera Łódzklero„. 

Warsza:wa, 22 maja. 
W "fliedzielę miało się odbyć na cmen

ta·rzu btolickim poświęce.nic pnmnika, 
wystawione-go połe1tłYm w dniach majo
wych ub. r. żotnierzom i oficerom 10 puł
ku oiechoty z Łowicza. 

Na ·pomniku wyryto napis: „Pierw
szym obOWią2lkiem żołnierza jest docho
wanie zaiprzy8ież0n~o p0słuszeństwa." 

Ra110 w kap1licy cmentarinej ks. Kruger 
odprawH ~rnbożeństwo .przy udziale wielu 
wojsk0iwyioh. którzy ·!>O nabO'żeńsfwie 

Niemcy łamią 

mie•li się udać .pod wspomniany ,pomnik 
Jednakże wy:Jot alei ·J)'rowadząicej z kaipli
cy do pDmniika został obstawiOny przez 
żandarmerie. któda wojskowych zatrzy
mała f zabroniła udania sie pOd wspom
niany p<>mnik. 

Wsikutek tego poświęcenia PoTTlllika 
nie uskuteczniono. Kompa.nja honorO'Wa 
10 p, •P. z Łowicza. jadąoca ze sztandairerr: 
na tę uroczystość, zostala po drodze 
wscrzyimana i zwrócona do Łowicra, nie 
doljeżdżadą·c do Wa·rszarwy. 

. 
układ paryski 

o burzeniu twierdz na \ł'schodzia. 
Telerram własny „Kuriera tAdzkiu~". 

Berlin. 22 maja. 

Prasa rządowa donosi, że .rząd nie
mieoki nfe zg-0dzi się na iad11ą inspekcję 
przeprow-:adzonych .prac nad burzeniem 
fortyfikacyj na .pograniczu po-lskirn ani 
przez 1vojsikowych · neczoz.na wców soju
szniczych, aini na wet przez ·rzeczoznaw
ców neutralnych. Konferencja ambasa
dorów i rądy s()ljusznicze mogą 01tirz.ymać 
najwyżej fotog-rafje wysadzonych w po
wietirze umocnień. 

To stallO·wisko rządu niemieckiego, 
przypisywane "'"pływowi mi·nistrów na
cjona'lfstycznych. jest sprzeczne z ulda
dem paryskim, na podstawie którego rzą 
dv sojusz111icze zamianowaiły rzeczoznaiw 
ców wojs1lmwyoh przy ambasadach: an-

gielsiJdej, francuskiej i włoskiej w Berii 
nfe. 

Rz·eczozua•wcy ci mają stwierdzić, cz~ 
forty.fikaoje zosta·ły faiktyic2:1nie zburzo· 
ne. 

PRZEŚLADOWANIE STRAŻY NARO· 
DOWEJ W LUBLINIE. 

(Telei;ran. własny „Kuriera Łódzkiego"). 
Lublin, 22 maja. 

W inocy z soboty na niedzięle dokona· 
oo w Straży Narod<>wej w Lublinie Oraz 
w l<>kalu redakcji •• Głosu Lubetskieg<>". tu 
dzież u kilku osób, szczegółowej rewizji 
w związku z zamknięciem Straty Narod-0 
wej w Warszawie. Lokal został opieczę. 
«>wa.ny, jednego z <>bywateb zaare--. 
w ano„ -L> 

:os. 
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ryzys albański I 
• opioję europeJską. Nałefy wynaleźć wla. 

ścłwą formę akcJI J>OUtyczneJ dla pokona
nia trudności i przeszkód politycznych. _ 

Prestige Ligi Narodów ••Pada nie dlatego 
by była ona niepotrzebna, ale raczej z tef 
rac)f, iż obleczono Ja w formę nłeodpowfa 
dającą p0trtebom chwłlł. Odrodzenie Li
gi Narodów mo~e przyjść dopiero po Jei 
zreformowaniu, po dokonaneł reorganłza. 
cJI. Wytyczną teJ reorganlt.acJI musi być 
·skupienie w ramach Jedne!go organizmu 
wszystkich sił żywotnycb Europy, które 
harmonizują ze sobą I biegną równolegle, ' 
nie przeciwstawiając się sobie I nie krzy. 
żując się. 

Artykuł panltszy wyszedł z pod pióra 

znanego ekonomisty Jugostowlańsklego, kt6 

ry w ruchu pacyfistycznym zaJ111uJe wybił· 

ne stanowisko. 

Znalazła się okazja do wystąpłeti prze· 
clwko Lidze Narodów. Kryzys albański. 

Nie brak znowu kryt31ków, piętnujących 
słabość Ligi i przypominaiących poraz ser 
ny. że Liga Narodów jest tylko narz~ 
dziem w ręku wielkich mocarstw. Oskar
ienia te nie mogą nie wywołać wrażenia, 
albowiem istotnie słabość LJ$i jest tak 
wielka, że nie ma ona odwagT ważyć się 
ua próbę sn. 

Ostra i surowa krytyka postępowania 
Ligi miła się jednak z obiektywną wymo
wą rzeczywistości. Należy sobie zadać 
J)ytanie: czem Jest Liga? Czy jest ona fak 
łycznłe tem, za co ją mają łub młećby 

chcieli jej krytycy? Liga nie jest narzę
dziem utrwalenia pokoju za wszelką cenę. 
BynajmnieJ. Jest to tylko próba zapobie
tenia zawikłaniom wojennym. 

Mierząc postępowanie Ligi w kwestji 
kryzysu na Bałkanach tą miarą, dojdzie
my raczej do przekonania, iż oportunisty
czna polityka Ligi była słuszną obroną 

słabego organizmu przed grożącem mu 
niebezpieczeństwem. 

Lagodz4ce okolłcznoścł mogą być przy 
Lnane 1V tym wypadku tylko Lidze, nie 
Europie. Na nłą zaś spada odpowiedzial
ność za kryzys bałkański i jego przebieg. 

Oeneza tego kryzysu jest dokładnie oświe 
łlona. Niebezpieczeństwo jego zupełnie 
wyraźne. Zaostrzenie na Bałkanach sytu
acji, w neuralgicznym punkcie Europy za
s:raża Istnieniu pokoju. Ekspansja Włoch, 
~kierowana z całą siłą w stronę Albanji, 
'1ązy do uczynienia z tego kraju bramy 
wypadowe) f1a półwyspie Bałkariskfm. -
l!uropa mogłaby nadać Inny przebieg kry 
zysowi bałkańskiemu, mogłaby stępić o
·&trze agresywnego wystąpienia Włoch, 
gdyby Sama nJe była porażona słabością. 

luropa jako całość, jako zbiorowy or
iattizm połłtyczny zawiodła. Zawiodła 
uś nadzieje bardziei dotkliwie, niż Liga 
Narodów, która nie posiada egzekutywy. 
(Wskutek braku Jedności, panującej wśród 

Oliennikarze 1olnJ 
w Czechosłowacji. 

W wycieczce dziennikarzy polskich 
do Czechosłowacji brar wybitny udział 

nasz stafy korespondent seJmo""'Y p. re
daktor Hieronim Wierzyński, t>reze<> poi 
skich sprawozdawc:'iw parlamentarnych. 
Po pawrocie do kraju, nadesłał n:tm 
garść spostrzeżeń, poza dotychczasowe
ml sprawozdaniami z tef wycieczki, 
które poniżej podajemy: 

W dniach od 4 maja do 19 maja bawi
ła w granicach państwa czechosłowackie 
~o pierwsza oficjalna wycieczka dzienni
kany polskich. Uczestniczylo w niej: 
8 dziennikarzy stołecznych, trzech z Kra
kowa, dwu z Poznania, dwu ze Lwowa, 
po jednym z \Vilna, Pomorza i Łodzi; nad 
to bral! w niej udział przedstawiciel wy
działu prasowego MSZ p. Stan. Grabiań
aiki, delegat PAT -ej p. R. Jawolfski i afta
che prasowy poselstwa w Pradze p. W. 
CzoSlflowski. Jeżeli chodzi o ugimPQtwa· 
ttia polityczne, to skupiała w sobie wszy
stkie kierunki. 

' Stosunki potnlędzy prasą polską a cze 
ską istniały jeszcze przed wojną. Były 
nawet zażyle. Odbywały się nawet zjaz 
dy wszechsłowiańskie dziennikarzy, a 
uczestniczyli w nich nietylko dzient1ika
rze dawnej monarchji Habsburskiej, jak 
kolwiek statJowiłi zawsze giros ucze
stników. 

Podczas wojny istniało współdziałanie 
publicystów, stojących na gruncie orjen
tacji ententofilskiej, kierowane względa· 
mi na wspólny wszystkim cel. 

Po wojnie dopiero w roku mindonym, 
na jesieni, przybyła do Polski wycieczka 

państw europeJskich nie może się wytwo
rzyć niezbędna chęć do czynu. Tylko za~ 
na podłożu tej chęcJ do czynu możliwe 

Jest powstanie czynu zbiorowego, jedno
lłteJ, zgodnej akcJi. W tych warunkach 
przeto mogła się narodzić sytuacJa Istot
nie paradoksalna: niechęć Europy wobec 
akcji włoskiej, a Jednocześnie górująca 

wyższość i siła polityki włoskiej nad po
lityką reszty Europy. 

Liga Narodów nie dorosła do wykona
nia nasuwającego się zadania w sprawie 
zneutralizowania kryzysu na Bałkanach. 

OorzeJ atoli, Iż Europa róWllłet zawiodła 
w tym wypadku. lstnłeJe przeto próżnia, 
którą należałoby wypełnić, albo reformu
jąc Ligę, albo też, co byłoby ze wzgłę· 
dów polityczno „ praktycznych jeszcze 
lepszem, tworząc nową organizację euro
pejską. Nie mam tu na myśli zjednoczenia 
Europy, które dziś jeszcze należy uwa
żać za koncepcję utopijną, lecz st w or zenie 
organizmu, któryby umożliwił Europie 
wprowadzanie w czyn tych zamierzeń p0 

litycznych, które nie natrafiają na opór r 
mogą liczyć na przyjazne przyjęcie przez 

Arpad Torok. 

Skrzydlaty zwyciezca Atlantyku, 
Entuzjastyczne powitanie bohaterskiego lotnlka w Paryzu 

Lindbergh spotkał sią z matką Nungess<Jra. 
Agencda Wschodnia. 

Paryż, 22 maja. 
Pirzybyicie lotnilka Undbergha ·Przyję· 

te :ZV'Sfa11o przez ludriość Paryża entuzja. 
stycmie, z szaloną w1prost radością. Na 
lo.tn.isllru, lfzęsiście o·świetlo1ne.m, po•wi1tail 
łotnika ttU1TTI, łf.czący ponad 100 tysięcy 
ludr.d. Zwyicięz.cę przestworzy tł'llmy 

obnosiry wśród nieustannych o'krzyików 
DO ca.tym obszairze lotniska. 

· Lo.t Undbe1rg.ha :trwal 33 f;!Od1ziny 47 
mitńitt, a zaffem o kHika minut krócej, niż 
przewidywał sarn bohater. Oświadczyt 
Óil1, iż .przebycie oceanu byito dla :nfogo sa 
mego nieSipodzianką, gdyż - jak się przy 
zna:t - sam w uda111ie się przedsięwzięcia 
nfe wierzyl, za·ś ipowodz.enie swoie :za
wdzięcza rwyjątllmwo ,pięlk:rnej J"l~dzie. 

NA LOTNISKU. 
Polska M:ertcja Telenaficzna. 

Le Bourget, 22 ma}a. 
WY'giląd fofuiska w gadziina·oh :pO'ran

'1V'Ch k'udny Jest do opisania. Na ziemi 
leżą resztki 111a]rozmaHszyich przedimio
lów, któr·e rvz.enituztjazmowani manlfestan 
eł iporostaiwHi :tam dzisiejsze.i no·cy. Sa· 
mólldt spO'czywa pod strażą żotnie·rzy. Je 
dyinie perso:nel porfu loi!niczego Qlraz dy
r·ek'cja aeroinaufyiki, ma1ą dostęp do aipa

ratu, którego ·Płótna i olinowariie zostaly 
caf,kowicie p05iZat'p3!ne t zabmne na pa
miątkę przez uoxestidków manifestacji. 
10 osób, w rrem 2 w stanie ciężkim, :prze-

dziennikarzy czechosłowackich na dwu
tygodniową wyiciec2'Jkę. Podczas poby'tu 
w Warszawie odbyła się w sa.lo1t1ach Po
lon.fi wspólna konferencja, na której po
stanowiono utworzyć instytucję „Porozu 
mienia Prasowego Czeskosłowacko-Pol
skiego", działającego jednocześruie w Pra 
dze i w Warszawie, a mającego za zada
nie wzajemne zbliżenie prasowe między 
obu państwami. 

Wycieczka nasza była zatem rewi'zy
tą kolegów z Czechosłowacji. W ciągu 
dwutygodniowej bytności dziennikarze 
polscy odwiedzili kolejno: Morawską O
strawę, uzdrowiska podkarpackie Łomni
cę Tatrzańską, Smokowce, Jezioro 
Szczyrbskie, zdrojowiska w Ciepli'cach 
Trenczyńskich i Piszczanach, stolicę Sto
waczyzny Bratislawę, Brno, Pragę, gdzie 
z:a dwoma nawrotami spędzono cztery 
dni, Pilzno, Marjańskie Łaźnie, Karlowe 
Wary i Joachimów, gdz'ie zetknęli się z 
kolegami jugoslowlańskimi i rumuńskimi, 
przybylymi na zjazd malej ententy, Kutną 
Horę, Podi,ebrad, Przi'kazy i Of01Jt1uniec. 

Dzięki -temu mieliśmy sposobność ze
tknąć się z głównemi ośrodakami życia 
publicznegio i kulturalnego, jak Praga, 
Brno, Bratisfawa, z ·wieilklemi ce.n•traml 
przemysłowemi w Ostrawie i Pdlźnie (za 
kłady Skody), z slynnemi na cały świat 
uzdrorwlskaanł, 'W!I'eszcie z wsią C2'eską i 
s!·owacką. 

Jakkolwiek wycieczka odbywała się 
w tempie niezwykle przyśpieszonem, nic 
mal kinematograficzńem, wskutek czego 
·byla faktycznie wytężo11ą pracą - dała 
uczestnikom obraz ogólny poł·ożenia w 
Czechosłowacji i stosunków, obraz, dale
ki wprawdzie od gruntowności ale po
zwalający przy pomocy udzielonych ma
terjałów na wytworzenie sobie pewnego 
poglądu na oalość naturalnych zagadnień 

wieziono do szpitala. O godz. 11-ej na
plyiną1ł na ło.tinfsko tłum dekawyich. S•l.uż

ba bez'I)iecz.eństrwa 11aiprawia żelazne ba
rjery wysoik:oś·ci 2 mtir., które ·wczoraj t-O 
staity obalone rw czasie manifestacji. 

OO MÓWI LINiDBEROH? 
Paryż, 22 maja. 

Li:ndibe1rgh obu<l'z,if się dzisiaj o godz. 
14.30 i o go-dz. 16.15 ukaza't się w towa
rzy;stwie Myrona Ifor-rvidrn na ba•l:konie 
gmachu ambasady St. Zijednoczcmyoh, po 
witany owacyjnie wzez TOzentuzjazmo
wainy Num. kltóry od samego rana. ocze
kfwa-ł przed g"machem. 

Z kolei lofłllfk ;przyjął .pr.z.edstawicieilf 
prasy, wobec który.eh stwierdzH, że na 
przeslirze·ńi 1500 kim. iowalfzyszy.f mu 
deszcz. Lotnik ośwladc;wf, że byl już 'J)e 
wien su1rnesv, sk<Jro zobaczvł wybrzeża 
Irlandii i PodkireśHf. że .oodróż nad Frain
cją hvla jed:ną z najfatwlejszvch dzięki o
świeff!leini.u cafej droR"l, a zw!aszcza w Le 
BomRet, za co lotnik pra .~nfe szczeg6Lnie 
,podzięk()IWać wladzom francus.klirn. 

Następ:n1e Undb-ergh wyraż.a s\ę z naj 
wyż.szem u:zna'lliem o lotnikach Nooges
serz.e i OJ;Ji o§wfadczatl~c. ż,e jeslf rzeczą 
mozłiwą. że zostaH oni u1t1iesieni prrez 
s'kate Iod<>;wą. lfla która mo„g-li sie CJ!!)uśdć. 

O g-odz. 17 .15 Lindbe-r,g'h zdotair i>otą
czyć się ze swą maflką w St. Louis. Po
crem w iforwarzvstwie łforryo'ka złożył 
wizytę matce lotnika Numl'!essera. T ino-

i na wartości, które Czechosłowacja re
prezentuje. 

Że potrafiono wype1nlć catkowicie 
szeroko zakrojony plan wycieczki, za
wdzięczać należy świetnej organizacji 
wyci eczki, udogodnieniom, ktqrych nie 
szczędz.llo nam ministerjum komunikacji 
z ministrem Najmanem na czele oraz sprę 
żystośai kolegów dziennikarzy, którzy 
przyjęli na siebie ciężki trud przygotowa
nia na miejscu. 

Będziemy mteH jeszcze sposobność 
nieraz stwierdzić wielkie zdolności orga
nizacyjne Czechów i Slowaków, tu jed
nak od.razu należy podnJeść niezwykłe 
zrozumienie zarówno kół oficjalnych, jak 
i społecznych dla sprawy propagandy, 
dawal'O się ono wyczuwać wszędzie, a 
jednocześnie budziło smutne refleksje w 
porównaniu z nami. 

Przyjęcie, jak.iego wycieczka doznała 
wszędzie z wyjątkiem jedynie niemie
ckllch Karlowych Warów, czemu się zre
sztą nie dziwitiśmy - było imponujące. 

Niekiedy przechodziło miarę serdeczno
ści. Zwłaszcza dawało się to wyczuć na 
wsi, szczególnie koło Bratistawy, gdzie 
W'Y!lainfe uczuć byto 1wiręcz wm-uiszające. 
P. minister Benesz, który kilkakrotnie wy 
różnial wycieczkę, w rozmowie z preze
sem Dębickim z naciskiem podkreślił, iż 
uczucia, których byliśmy świadkami przy 
powitaniach, St:\ udziałem całego narodu 
czeskiego i płyną z głębi sera i zrozumie
nia wspólnych dążeń i interesów. 

A powitania wszędzie były nad wyraz 
serdecwe. Jm w Pio1irowkacli na grani<;y 
oczekiwali nas koledzy czechosłowaccy 
z Pragi, Ostrawy, w liczbie roilkunastu; 
był.i tam wypróbowani nasi przyjaciele 
jak pp. Svihowsky, Kopecky, Finger, byf 
delegat min. spraw zagranicznych dr. 
Parma, który nam t-0warzy~yl odtąd 

bergih pr:z.yipomniat malice Nung·esse·ra, ż, 
znał jej syna w Nowym Yorku, ipoczem \\. 
imie1nlu narodu ameryilrańskiego wy.ra.zir 
ubolewanie, że posz.ukiwainfa zaginioinyich 
lotniików Pozostały dot:yiohczas bezowo·c
ne. 

SAMOBÓJSTWO NA NOWYM 
ŚWIECIE. 

W domu Nr. 15-a na Nowynt $wieci6 
mieszka u rodziców 19 letni Kazimierz 
M. chory na melancholję i netW't ·do tego 
stopnia, że już wielokrotnie usiłował po
zbawić się życia, a trzy razy zatrzyman0 
go iuż na parapecie okna, gdy chciał 
wyskoczyć z wysokości 2 piętra, aby nie „ 
zawodnie ponieść śmierć na miejsc'J, 
Wczoraj wieczorem młodzieniec, korzy. 
stając z nieobecności rodziców, n-.J>is -.· 
krótki list r,>otegnalny i skoczył z oktl • 
Powstało olbrzymie zbie!fowisko, Lekat 
Po~otowia prywatnego stwierdził iedn·1 · 
tylko lekkie obra.zenie ciała. Rodzk 
przyznali się potem, że w trosce o tyc · 
syna, kazali już dawno zaopatnyć je;· 
obuwie w podeszwy i zelówki ftumM\'' 
„Berson", kt6re jako idealnie elastyczne 
i praktyczne, okazały się nawet zbawczP 
w powyższym tragłcznyrn wypadku. 

stale. Delegacje syndykatów wyjeżdża . 

ły wszędzie naprzeciwko nas. 
Na dworcach byliśmy witaini prze1 

\vladze administracyjne, mlll1i·cypalnc 
wojskowość, oraz instytucje s-po!&zne. 
Budynkf stacyjne były dekorowane fi «· 
gaimi polskiemi i czechostowackiemi; n i1 
kiedy, jak w Bratislawle f Ołomuńci 
zwisa•ty one z urzędów f)ańsrwc wych 
mfejskich. Orkiestry wojskowe wltaiy 
nas hymnami państwo•wemi, poczem 7JWY 

czaj111ie zaczynały się przemówienia re · 
prezentaicy)ne. Szczególnie silne wrażenie 
wywaTł przyjazd nasz w Bratisławic 

Pradze i Ołomuńcu. W sto~icy Słowa
czyzny wita1o nas kilka tysięcy publi
cwośd okTzykami i wiwatami. Na 
dworcu .praiskfm powita•nlu nadano cha
rakter hardzo uroczysty: na dworcu zna 
leź.li się przedstawiciele wojskowości, 
wlaidz centrnlnych, miejskich, so'kołstwa, 
strzelców, legjooistów, organiza;cyj kobie 
cych w strojach narodowych. W Oł-0-
muńcu powitaniu towairzyszyły iteż tłumy 
pwblicmości. Na dwoircu w Pi'lźnie pre
zydeltlt miasta Pik oświadcz.yt w 'P'rzemó 
wiooiu, iż ludność o tei porze pracuje I 
wita nas pracą; R'dyby byt dzień wolny 
od piracy, byfyiby tu tysiąice. Gorące 
p.rzyfjęcie, jakiego byliśmy świadkami : 
to.n wzeanówief1 byil potwierdzeniem cal 
ko1Witem słów p. Pika. 

P:rzyjazd nasz dla każdej miejscowo· 
ści hył wy,padkiem dnia. Byl UJroczy· 
stośdą. To się widziaro na każdym kro
ku, to się czuto w każdym ruchu, to się 
pr:zebijafo w kaiżdem ·przemówieniu. Sp-0-
leczeństrwo gościło w nas iprzedstawicleli 
społeczeństwa polskiego - a .po<lejtll<J
'valo cafom sercem ... 

Hieronim ·Wierzyński. 

------ :.:.~---
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OBJAZD DJECEZJI LóDZKIEJ PRZEZ 
KS. BISll\. SUFRAGANA TOMCZAKA. 

W dni.u wczorajszym ks. biskup sufra-
1ain tomczak wyjec·ha1J na 2 tygodnie, 
w czasie k'tóryich objedzie caołą djeceziję 
łódziką i zapozna się z PQitorzebami nie-
którycih .parraftj. (u) 

Df.LEOACI SOWPOL TOROU W LODZI 
W piątek ub. tygonia przybyll do łJo

ozi w charakterze nieoficjalnym przedsta
wiciele Sowpoltorgu, którzy mają zazna
jomić się z cenami towarów na rynkach 
łódzkich, poczem źawrą kilka tranzawcyj 
handlowych z większemi fabrykami. 

Delegaci wspomniani interesują się 
przeważnie towarami białemi oraz chust-
kami w gatunku tanim. (u) 

DELEGACI JASSKIEJ IZBY HANDLO· 
WEJWLODZI. 

W sobotę przybyli do Łodzi delegaci 
1Jasskiej Izby Handlowej celem zawarcia 
tranzakcyi handl-owych z szeregiem lódz
kich firm. 

Delegaci wspomniani interesuj:\ się to
warami bi'ałemi w dobrych gatunkach i 
towarami bawelnianerni iirrny ueyera. (u 

t ÓDŹ SZYKUJE SIĘ DO WYBORÓW 
DO RAllY MlfJSKffJ. 

W związku z hr:!sowanrJtJi od kilku dni 
przez różne osoby wieściami o bliskiem 
j 1Jż rozwiązaniu Rady Miejskiej, rozpo· 
c:t~ły się w Łodzi er.ergiczne przygotowa 
nia do wyborów. 
· Jak siię dowiaduJtmy, cały sz~reg •lt· 
~auizacyj, zam'.crz<tjących wv~tąpić z 
"'·łasnetni llstattli do-wyborów, zwołuje w 
bieżącym tygodniu posiedzenia, celem o
mów1enla spraw związanych z możHwo
scia nieoczekiwanego nadejścia ' okresu 
rrztdwyborczego. Na posied.ieniach usta
lo:iy zostanie równocześnie plan ak:ti wy 
b01 c.zef, by natychmiast po rozpisaniu no
wych wyborów można byto przy~t :~pi~ 
do prac związanych z kamparIJ·l· (i) 

~ Kto dziś stania przad 
ko".'lsf q poborową. 

W dllkt dz.lsiejszyun na komisję pobo
row~ nr. 1 tJirzy ul. Toral!.1!gutta 10 wi1nni 
stawić sle p0borowi rocznlika 1906 zairnle 
sz.kaiH na terenie I komisarJa~u poli~i. 
których ·rtazwis1ka roZipoczynają się ·na 
Htery P, R. S f T. J'Utro na komisję tę 
słaJWić się winni '{>Oborowi, zaimiesz1rnli 
11a te·renie Jtegoi ilrnmisa.ria'tu, o nazwf
s.kach tta lłtery U, W, Z, ż. 

Na komisję po.borową nr. 2 przy wt. 
laką.tnej 82. winni -stawić się w d.niu dzi· 
slejszy,tft p0boro1wi rocznika 19()6, zamie
szka1ff 11a terenie VI'JII ikoirnisar}atu policjl, 
~t6rycih nazwlsika r~poczynają się na 1i
terv O. P. R. Juf.r() nakomisię tę ~ła-
5zają slę poborowi, zamieszkali w obrę
Jie teiroż, komisarjalu o .nazwiskach na 
fi'te.rę S. • • • 

Z obsza!t'u sf.rostwa łódzkiego zgtłasta
fą się w drtfiu dzisiejszym w łokalu plo
wlatov..·ej komendy uzupe~nłeń Łódź
l'lOwlat przy ut Plctrlwwsklej 187. póbo
rowi wszystkich T'O-czników .podilegają
<J~h stawiennictwu w ro.ku bletącYltn, 
uutti·eszkall rw gminach Rąibf efl i Czarno
cin. Jutro stawić sie wl11ni ·J)OOOr{)IWi za-
łł11eszkałi w gmini~ Wisikihto. O) 

PRACOWNICY KONTRAl(TOWI 
A POBÓR. 

Dotychczas zachodziły częste nieporo· 
l\ll11ieula co do traktowania pracowników 
\:ontraktowych, wcielanych do szeregów 
b~c poborowych. 

Obecnie władz~ •;;ryjaśniły, że t takim 
ttracownikiem należy prt~d wcieleniem 
ro~w~z:;i.ć ~ służbowy. lł\) 

W niedzielę o godz. 12 w południe po długich i ciężkich cier
pieniach opatrzona św. Sakramentami rozstała się z tym światem 

,.tp. 
Stef anja z Nazdrowiczów Jungowska 
prsetywszy lat 63. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok ż domu .żałoby przy ul. 
Przejazd nr. 49 na stary cmentarz katolicki nastąpi we wtorek o g. 
5-ej po południu. Nabo.teńatwo iałobne odbędzie się w środę o 
godz. 10-ej rano w kościele św. Krzyża, o czem zawiadamiają krew
nych, przyjacioł i znajomych, pogrąteni w nieutulonym talu. 

Mąi, c6rki,synowie, zi~clowle i wnuki. 

~góloe -~oronne ie~raoie tó~l~iei ~traiY ~~niowei ~[~otni[lei. 
lvowy postarunak Straży Ogn. na Balu'tach. 

W dniu ofiegdajszym w lokalu III od
dz.iału Straży Ogniowej odbyto się dorocz 
ne ogól11e zebranie członków Ł. S. O. O., 
w którem wzięło udział 129 osób. Obrady 
zagaił prezes zarządu p. Jarzębowski. -
Przedewszystkiem uczczono przez pow
stanie z miejsc pamięć zmarłych człon
ków straży, a mianowicie ś. p.: Antonie
go Wildnera, Alfreda Blumpego, Józefa 
Brzezińskiego, Wilhelma Enge, Władys
ława Reliszko, Aleksandra Hoeflicha, A
leksandra Kirszteina, Wawrzyńca Koło
·dziejczyka i Gustawa Gensza. 

Następnie p. Jarzębowski w kilku sło
wach zobrazował dzieje 50-lecia działal
ności Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotnl
czeJ, obfitujące w ofiarną pracę, bolesne 
straty I zaszczyty', gdyż żadna bowiem 
straż ogniowa w kraju nie tostala tyle 
razy wyróżniona co lódzka. Po przemó
wieniu tern przystąpiollf> do porządku 
dziennego obrad. Na przewodniicz,ącego 
zebrania obrany został p. inżynier Wag
ner, który powałał na sekretarza p. Pia
seckiego. Sekretarz odczytał prz,edewszy 
stkiem protokuł zeszłorocznego zebrania 
ogólnego, a następnie przystąpił do odczy 
tania sprawozdania kas·owego, z którego 
wynika, że wydatki wyniosły w okresie 
sprawozdawczym 813.011,13 zt., dochody 
wynoszą 816.678,56 zł., tak, że saldo wy
niosło 3.695.40 zł. Gdy zaś odczytano pro
wirorjum budżetowe na rok 1927, które 
zamyka się sumą 818.054 zl„ nf edobór 1..aś 
wynosi 396.054 zl„ zabrał głos p. Jarzę· 

bowski w celu uzasadnienta tegoż niedo
boru. Wskazał przedewszystkiem na to, 
ie jest palącą koniecznością utworzenie 
posterunku straży ochotniczej na Batu
tach, ponieważ I oddział znajduje się zbYt 
daleko od tej dzielnicy, by w wypadkach 
większych pożarów mógł przybyć na czas 
na miejsce pożaru. Następnie wyłoniono 
komisję remontu zabudowań 4 oddziałów. 
Obydwa te plany zarząd pragnął zreali
zować, nie mówiąc już o tern, że z radoś
cią podejmhe akcję celem zaprowadzenia 
w Łodzi elektrycznej sygnalizacji. Po prze 
mówieniu p. Jarzębowskiego przystąpio
no do wyborów zarządu, do którego we
szli wszyscy czfQnkowie zarządu poprzed 
niego wybran1 przez aklamację, a rnlanó
wJcie: Berthold Dobrane, Karol f abiszew 
ski, inż. Leon Lubotynowicz, inż. Tadeusz 
Brzozowski, Oskar Dressler senior i dr. 
.M.ieczvslaw Marks. Tak samo niezmiemo 
ny został skład komłsj.i rewizyjnej, do któ 
rej dokooptowano jeszcze p. Oskara 
Mehlo. Następnie przystąpiono do wybo
ru komendanta, przyczem wybór padł je
dnogłośnie na dr. Alfreda Grohmana, do
tychczasowego zasłużonego komendanta 
Ł. S. O. O. Po dokonaniu wyboru komen
danta postanowiono zasłużonego ognio
mistrza II oddzi'ału Leopolda \Vernera 
wynieść do godności honorowego ognio
mistrza tegoż oddziału. Po wyczerpaniu 
porządku dziennego zeb:t~nie wstało za-
kończone. (r) 

Wczoraj odbył si-= okr-=gowy zlot młodzleiy w Łęczycy 
~ 

W d11m wczo.rajszyim odbyt się zjaiz<l 
młodzieży katolidldej ok•ręgu Jęczyiokie
go, w kitóryrn wzięło udział cały szereg 
delegatów z różnyich mf ejscowości poiw. 
łęczyokiego oraz iirunyoh miast woj. łódz 
kieR'O. 

Zjazd został poprzedz.o.ny moczy
stem rtabożeństwem, które zostaito o<lpra
wf.on·e przez J. E. ks. bishtpa Tyiml.e.nie
cldeg-o. 

Następnie ódoyt.a sfę defilada przed 

władzami wOljskowemi, ipańst'Wowemi i 
komunailnemi. 

Po pofudniu zosfa'ty wy1głoszo11e refe
raty o dzfa;lałnośd młodzieży f JJI'Z.Y'S!PoO
sobieniu wojskowem wśród lta.~mwej. 

Z Łodzi w zjeździe wzięło udział łcill
ikuna1stu de1egat6w. stowarzyiszenia mto
dzleży na czele z ks. ka.pelanem Nowi
ckim. którzy powró-cHi z Łęczycy w go
dzinach wleczoirowych. (u) 

--!O:-

Metalowcy wvsqn-=n nowe iądania podwyżkowe. 

Wysokość podwyżki ustalona bądzie na zebraniu 
w czwartek. 

W dni.u wcwrajszytn odbyło się ze
brnnie -mbot·nlków przemvsht metalowe
g--0 w saili Okregowe.i Komisji Związków 
Za'\vodowv-ch przy ul. Nair-ułorwkza 50. 

Na zebraniu omawiano sprawę stale 
wzrastając.ej drożyz,ny, która lf1ajwięcej 
daje się odczuć rzeszom robotnlczyrrn. 

Mówcy zaznaczailf, fż ohec.ne za·wb'kl 
nie wystarcza1ą 'fla ut.rzyma·nie rodziny z 
·powodu drożyzny arftykuf ów spożyw
czych. jednak w sprawie 'J){J'Wyiszej z.a
r.zą.d interwoo)uje niedosta toczinie, w0tbec 
czego :poszcze~6L11e związtki zawodowe 
zmuszone są s'fafo wakzyć o podwyżkę 
płac. 

Dalej omawiano sprawę nit»J)ltzes'trze
gania angie1s1dej sobolv przez iprzemy
slowców. 

Wikońcu zrefewwano oibszer.rtie spra
wę ws~częda akcji vodwy1żkowej. Skoo
stato.wa·no. iż ostat1J1 ia itmowa arbitrażo
wa ·nfe da.fa roboifuikom ty;ch korzyś.ci ja
kich spo<lzlewa:no się n-0 litk\.VldacH s'tiraj
ku, a że umowa fa 'koń-czy slę z diniem 1 
czerwca, nastę.pu1je od1>0wledni moment 
do wvsfąipfenia o podwyiikę IJ)łac. 

W sprarwle iej •postanowiono, iż za
rząd 'ZJ\via-tKu opracuje do czwarllku 26 b. 
m. warunki i w}'lSokość .pcxlwyż.ki, 1>0-
czern w dniu tym odbę·dzie się pow:tómfe 
walne zgromadzenie metafowc6w. na Jdó 
rem osfateczni·e rosta111le za.deqndow.runa 
akcja podwy.żlk{)IWa w mzemyśfo .mefafo-
wym. (u) 

--:o:·-

Przemysłowcy przy:znali straikującym wlókn&r-. 
rzom w Białymstoku 7°\o podwyżk~. 

Onegdaj donieśliśmy, iż zawodowe drożyzny, kosztów utrzymania, które 
zWłązki· robotników przemysłu włókien- w rezultacie spowodowafy, iż obecne pła
niczego w Białymstoku zwróciły się do ce okazały się niedostateczne. Wobec te
przemvstowców z żądaniem o podwyżkc; go, iż odbyte konferencje z reprezentan
drotytnianą ptac o 30 procent uzasadnia- tarni przemysłu włókienniczego przy u
ląc żądanie swe ciągłym wzrostem dziale Jnspektora pracy nie dały pozytyw 

,W CZĘSTOCft.OW;lE ZAARESZTO
W ALA POLICJA LóDZKA BANDĘ 

KOKAINISTÓW. 
W <Jsfa-tnioh d·niach wtadze bez.pfe

oz.eńistwa otrzyma1ły meldunki o szmu
gilowaniu kokafny lJll'·z.e·z bande ,prremyit
ników z iprowrncji. Bnergicz11e iJ>OSZUtki
w.anfa i śledztwo w le'j spraw.le 111ie dało 
inairazfo 'POZYtvwnyoh rewl.tattów, J}Onie
waż .przemytnicy dz!aitałi z niezwyKiłą o
~ro:imo·ścią i har<lzo iprzewmie. Udało 
się jedna!k ustat.ić. że „a czele tej ha1nd:Y 
s'toją Józef Bryla i Roman Maickfewkz, 
obaj z Częstochowy. W wyrniku ty;ch 
obseriwacyj udalo się .policji oibu areszto
wać w ~edITTej z cukierń. Przy reiwizj{ zna 
leziono pr.zy Mackiewiczu Okoro 500 ~a
mów 'kokainy. Kokaina ta ipochodz1 i 
Niemiec, sikąd zostafa przez granfoe IPl'Zt 
szmug.lowaina. (e) 

URLOPY WYPOCZYNKOWE DLA PRA 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

W zwią~ku z rozpoczynającym się o• 
hecnie okresem urlopów wypoczynko· 
wych i wynikającemi na tern tle pomiędz-y 
pracownikami a pracodawcami tatarga
mi - związki pracQwnicze zwrócily się 
ze specjalnem wyjaśnieniem do swych 
członków w tej sprawie. Związki stwier
dzają, że pracownikom, pracującym urny· 
słowo zatrudnionym w handlu, przemy
śle i biurowości po półrocznej nieprier· 
wanej pracy stuży urlop dwutygodniowy. 
zat po rocznej - jednomiesięczny. (e} -
KOLEJKA WĄSKOTOROWA TUREK -

OPATÓWEK - KALISZ. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
zatwierdził<> statut specjalnego związku, 
mającego na celu utrzymanie :. eksploata
cję powiatowej kolejki wąskotorowej rui 

przestrzeni Turek - Opatówek - Kalisz. 

DYŻURY W APTEKACH. 
Dziś wnocy dyżurują następujące ap· 

teki: P. Wójcickiego (Napiórkowskiego 
nr. 27), W. Danreleckieg<> (Piotrkowska 
nr. 127), P. Ilnickiego (Wólczańska 37). 
Leinwebera ((Plac Wolności 3), tlartma· 
na (Młynarska 1), I. Kahana (Aleksao· 
drowska 80). (b) 

LUSTRACJA SANA TORJUM KASY 
CHORYCH W TUSZYNKU. 

W dniu wczorajszym udała się do Tu· 
szynka komisja lecznictwa i finansowo · 
gospodarcza Kasy Chorych celem zbada· 
nia na miejscu stanu robót nad pawilona· 
mi letnieml i skonstatowania, kiedy bę
dzie można wysłać tam pierwsza pan3c; 
dzieci. 

Wycieczkę oprowadzał kierownik wy 
działu gospodarczego .P. Gal1ińskl, którv 
wyjaśniał J>Qstępy robót. Ze sprawozcla· 
nia jeg·o wynikało, ii budowa piierwszeg( 
pawilonu jest na ttkoftczeniu. Paw:lon Pli· 
5iada miejsce na 1?0 dzdeci. 

Pierwsza part;<! zos1anie wvsfa:-;6 
przez Kasę Chory::-h już 1 czerwca·b. r. 

nego rezultatu, związki zawodowe sto i: , 
na stanowisku, iż proklamowanie straj].:n 
będzie mogło zadecydować o wynihu w ,il 
ki. Na skutek interwencji Inspektorah: 
Pracy odbyła się w dniu wczorajszym '" 
Magistracie białostockim ponowna korik
rencja przedstawicieli robotników oraz 
fabrykantów przemysłu włókienniczego 
w sprawie zl:ikwidowania zatargu o 30 
proc. podwyżkę płac. 

Po dłuższych pertraktacjach przemr
sfowcy zgodzili się na 7 proc. podwyżkę. 
Jednak wobec nieprzejednanej opozycji 
ze strony związków rawodowych, przed
stawiciele przemysłowców zapowiedziel,: 
robotnikom powzięcie ostatecznej decyzji 
do dnia dzisiejszego. Od decyzji tej robot
nicy uzależnili proklamowanie strajku po· 
wszechnego w przemyśle włókienniczyJ11 
w Białymstoku. (r} -----
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KURJER SPORTOWY. 
Piłka . nożna w Pols.ce. 

lvhioczekiwane porażki i nieoczekiwane zwyciąstwa. 
(C-S). Rozegrane w dniu wczorajszym 

zawody o mistrzostwo Polsk: między T. 
K. S. (Toruń) - Hasmoneą (Lwów) za
kończyły się zasłużonem zwycięstwem 
T. K. S. w stosunku 5:2 (3:2). Gra bardzo 
ładna prowadzona w żywem tempie. -
Bramki zdobvli dla T. K. S.: Herbstreich 
3 i Gumowski 2. Dla lwowian Steuerman 
i Maller z rzutów wolnych. Sędzia p. por. 
Jarosz z Lublina. 

Zawody powyższe odbyły się jako 
przedmecz zawodów ŁKS. - Pogoń, któ
re zakończyły się zasłużoną porażką ło
dzian w stosunku 2 :O (1 :O). Pogoń znacz
nie poprawiła się w formie. Łodzianie byli 
gorsi niż na zawodach w ubiegłym tygo
niu z Wisłą, szczególnie szwankował a
tak, nie wykorzystując wiele dogodnych 
sytuacyj. Bramki strzelili: Słoneckii i 
Batsch. Sędzia p. Zi·emiański, który na 7 
gier rozegranych przez ŁKS„ prowadz.il 
im cztery mecze, słaby. Publiczności bar-
dzo wiele. · 

Kraków: Zawody mfęazy Wisłą -
Wartą z Poznania zakończyły się klęską 
p0znaniaków w stosunku 4:1 (3:0). Gra 
żywa obfitowała w wiele grotnych sy-
tuacyj. } 

Bramki ala .Krakowian uzyskali: Czu-

lak 3 i Reyman 1. Honorowy punkt dla 
Warty zdobył Staliński w pierwszej mi
nucie po przerwie. Sędzia p. Hanke z Ło
dzi. 

Na sobotę i niedzielę Cracovia zakon
traktowała wespół z Makkabią drużynę 
wiedeńską Simmering. Wynik s-obotni z 
Hasmoneą 5:1 dla Simmeringu, w niedz:ie 
lę Cracovia uzyskała wynik remisowy 
2:2 (2:1). W pierwszej połowie krakowia
nie przeważali. Obie bramki uzyskał Ka
łuża. Dla Simmeringu Dan.is i Czesfow. -
Sędzia p. Szteingler. Publiczności mało. 

Katowice: Gościła tu Warszawianka, 
która została pokonana przez J. P. C. w 
stosunku 3:2 (2:2). Bramki dla katowi
czan uzyskali: Kozok 2 i Gorlitz. Dla war 
szawian· Korngol i Hasselbusch. 

Warszawa: .Polonja warszawskł ro
zegrała zawody z górnośląskim Ruchem, 
który tym razem okazał się nadspodzie
wanie pierwszorzędna drużyną piłkarską. 
Wynik meczu brzmi 5 :3 (3: 1) dla Ruchu. 
Polonja grała słabiej niż zwykle. Bramki 
uzyskali dla Ruchu Katz. Rebuene, Baet 
i Sobota, dla Polonji Grabowski z karne
go i Emchowicz z przeboju i z karnego. 
Sędzia p. Rutkowski z Krakowa 

--·:o:--

co orz~niosła sobota i nie~ziela na boisBa1~ m oftr. łó~zftlm. 
1uryści- Czarni 3:2 (0:2)-P. 1. C.-Ł. I<. S~ 1:6 (1:0). 

'CC-S) Bairdzo oibfity kaJleridairzyk s•por 
fforw:y w bieżącym ~fyigodnlu pirzyiniósJ nie 
mnie!i obf.tfą ft.ość bramek i, co zaftem idzie 
- zwycięstw. 

Na ozofo wsz.ys'tkich S:potl{ań wytSoo~l 
się mecz Tu1t"yiścl - Czaimi zakończony 
111iezbyif zasitU'ioo·em zwycięstwem todzlan 
rw soosu:nilcu 3:2 {0:2). W druż}'ll1fe Tury
s'f-Owi debJurowa•r do'fyichcza<Sowy gracz 
W:idzewa Batłozeiwski oraz aKraś w ata
ku. 

Czarni ,p1rzciistawiaJą się ]affro d.rużyrui 
tmma, d<MJrze znana, o dobrym Sfareie. 

Bramki dfa Turystów zd-0bvli: Bakzew
ski 2 i Wfoliszek gtówiką. Dla Czarny.eh 
Sowa i Chmielewski. Sędziował p. Ro
se.nfeld z Bielska. Publlcziności przeszło 
4 tvsiąice 'Osób. 

Roizgryiwłki o mistrzostwo Ugi I .przed 
s'fawia:ł'y się inaslęl1Ująco: 

Turyści II - L T. S. O. 3 :2 (1 :2). 
To1wa'fzys'two pirzez ca•łv czas giry mia 

'1o roaczną przewagę, której nie umiafo 
jednak przyipięczętować bramką. Tury
ści mządzają siporadycvne wwady, kłóre 

Gimnazjum Żeńskie 

H. Hansenówny 
111. Plotrkowaka L 209. -Egzaminy dla nowowst,pujących uczenie 

rozpoczną się dnia 23 mała o godz. 9 rano. 
Zapisy do wazyatkich klas przyjmuje kancelar
ia ~mnazjum codziennie od godz. 8-ej do 2-ej. 

fiimnaiiom K. l omauewikie10 
OGRODOWA 28, telefon 33·85. 

Egzaminy wstępne rozpoczną się : 

w I terminie 27 maja 
w Il terminie IO czerwca. 

. CHOROBY PlUC 
Grulflłca płuc jest nieubłagan, ł 
corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i ltanu, kosi miliony ludzi.
Przy swalczanlu chor6b piu• 
cnych, bronchitu, uporcz:ywego, 
męcz"cego kaszla itp. stosują p.p. 

Lekarz:e: 
"BALSAM THIOCOLAN-AGE" 
który ułahviając wydzielanie lię piwo 
clny wzmacnia organizm i samopo· 
cz:ucie chorego oraz: powiękaz:a wa
gę ciała i usuwa kasz:el. - Utywa 

się za poradą lekarza. 

Spr:.edaJą apteki i 1kłady apteczne 

I •;;:\>·":.·„,' • • 
. ,;, \ . :~ ~ ... ' 
"> • ' < ~ ". • • 

przYITToszą im 3 bramki, zdobyte ·przez 
Wtodarczyka, Wailtera i Błaszczyńskie
go. Bramki dla Ł TSG izdoby.li również 
gracze Tilllrystów KędzłerzawstJd i Nie
wiad()ltnskL Sędziorwał dobrze p. Izrael. 

O. M. S. - Siła 6: 1 (2: 1). Zinac21na 
wzewaga Grona, które w oostęip,ach spo
radycznyich zdobywa sześć bramek Sę
dzfowat ,p. Andrzejak 

P. T. C. - L. I\. S. 1 :6 (1 :O). Roze
grane w Pahia•nk.acb zawody przvmios•ty 
znaczne zwydęstiwo Ł. K. S-owł. Bramki 
zdohyill: Lan.ge 2, Jańczyk 2, SfofonweTk 
i f e'ja. Sędziowruł' p. Bira P. T. C. II -
Ł. K. S. If'J 0:8 (0:3). Sedziował ·p. Szer. 

Sokół (Zgiierz) - Hakoah 0:1 (0:1). 
R0ize.girane w Zgierz.u z.aiwody zakończy
ły się p<>rażką mie!iscowyoh w slosuinlku 
0:1. Bramkę dfa zwycięzcy zdobyt Lu
bochfński. 

Sokół Il - HakOah U 0:1 (0:1). P:rzed 
mecz 'fezerw zakończył się tym samym 
wyniki·em. 

Union - W. K. S. 2:3 (2:tl. Rozegira
ne zawody o mistrzostwo Ł. Z. O. P. N. 
prz}'ll1ios:ty po.rażkę Unionowł, 'który w 
dmgiej ;po·towie spiucht ,nf ernitosiernie. Sę
dz.iował ip. Andrzejak 

Rozg-ryi,,r;ki o misifrzoshvo Ugi II przed 
stawiały się następująco: 

Burza - Policyjny K. S. 4 :2 (1 :O). Ro 
.zeg.rane w Pa•b'jainicah zawody zakoń
czvfy się zwydę.s"tweim miejsco•wych. 

Sokół (Pabjanłce) - Gwfazja (Zgierz) 
11 :O (5:0). 

Hasmonea - Rudzki 1 :1. Mecz prze 
rwano ,p.01t1ieważ Hasmone:a nie <losla.r
czyta pi'tek. 

OłuchD·niemi (Łódź) - Głuchoniemi 
(Warszawa) 2:2 (1 :O). Sędzia .p. Kowa·l
skł. 

---01----

Sport w kilku !'słowach. 
Stefan KosfrzewSJki otrzyma:.t zapro

szerife do Budapesztu na wzięcie udziału 
w wielkich zawodach międzyinarodowych 
o.r.sranizowanych w dniach 28 i 29 b. m. 

Podczas ityic}.i zawodów roz.eg.rany zo
sfan!e biel! na dystansie 400 m'tr. przez 
Dtotk) z udzia•tem Petersona (Szwe.cja), 
Prosslaoha i' Pel<trnra (Niemcy) oiraz loirda 
Buirg-Meya (Anglia). 

W dniu 26 b. m. Koslirz.ewskł weźmie 
udziat w zawodach o·rganizowanyoh przez 
t<:-mtejsze koła akademickie. 

• • • 
Na os'fafułem p0siedzeniu Zairząd Zw. 

Zv.·Ja~ów w.nar za pożądane utworzenie 
Po1skiego Związiku Towareys'tw Wycli. 
Fiz. i P.rzyisp, Wojsk., w s:kllad któreg-0 
weszłyby itakie towairzys.twa, jak: Sokół 
Zw. Sbrze1ecki, YMCA, Harrcerstwo, Tow'. 
Z.a.:baw Ruchowych, Zw. Mqodzłeży Wiej· 
zl:iej, Zw. Str. Poż., Zw. Powst. i Wo;a. 
ków o-raz VI'ZYS2')ły Zw. Kobiecy wycli. 
F.izyicznego. , 

W najblitszym czasie z<>s't.anie zwoła· 
ne beManfe organizacyjne. 

--::::--

23-ci dzień turnieju walk 
francuskich. 

Prohaska (Czechosłowacja} - Wlłdman 
(Budapeszt). · 

Wałka zakończyła wYnikiem remiso
wym. 

Maska - Noestrem (Szwecja). 
Maska zwyciężył po upływie 8 minut, 

przednim pasem. 
Sztekker (Warszawa) - Szczerbiński 

(Warszawa). 
Szczerbiński uległ po 11 minutach za· 

ciętej obrony, padając ofiarą odwrotnego 
pasa z młynkiem. 

Kawan (W·iedeń) - Thompson Undi'e). 
Kawan zwyciężył po upływie ·30 mi· 

nut przerzutem przez biodro. 
Dziś walczą: Maska -Sztekker, Thomr 

son - Deble, Prohaska - Bryła i Ka wan ·. 
Noestrem (ostatnie dwie są rozstrzy~ają-
ce). Wład. 

' --:o:·--

Teatr, muzyka I sztuka. 
TEATR POPULARNY. 

Dziś przedstawienie dła zrzeszeń robotniczych 
po cenach 1laJniższych 40, 60 i 80 gt"oszy. 

Jutr<> i dni następnych „Trędowata", dosk~· 

nara przeróbka scenicroa gfoŚ<tteJ powieści Mni· 
SZ'kówmy. Ceny zniżone. 

TEATR MIEJSKI. 
D~iś przedstawienie po cenach najniższy~ 

„P<>ciąg-widmo", który raz jeszcze dany ~e 
w nadchoozącą środę również 1Xl cenach natniż· 
szych. 

Jutro wtorek w dalszym ciągiu efektowna ko
medja R. Be.r1lauera i R. Oes.terreichm „Ra•is·lct 
ogr6d", z Stefanią Jarkowską w popojsowej roli 
śIJiewacz.ki bbareroweJ. 

W czwartek raz jeszcze w odpowiedzi na J.i. 
ście zgloszenia 't>ię.kna srtuka L. H. Morstina 
,,Dar Wisły''. Ceny naini.żs.ze (od 50 g:r. do 
3 zf. 50 ). Bi.Jety od dz~. 

Do akt. Nr. r.389127 
Ogłoszenie 
l:omornik prsy lt
d•I• Okr,gowym w 
1.od•IST DULICOW 
SKI, sam. w lod•l. 
pn:y ul. Gdat\1klej 
lir. 6, na u1acbłe 
art, 1010 U1t. Poił, 
Cyw. ogła111a, łe 
w dnlu n-go maja 
1927 r. o 10·•1 rano 
w Lod.t, pray ul.Kon 
słautrnowskiej 30, 
odbędsle si• 1prse
dat pun licytacj' 
rachomo•cł. nalet,. 
oych do Oleka Kaj· 
natha ł 1ldadait· 
cych ''' z mebli.o· 
cenionych na sum, 

I- OOLOSil!NIA DROBNE. 
110 IO IJ'Qll7 a ~L Ila D0-
1~dl DJ:ll.Q' I arosą n 

Piekarnia w pobli
iu Lodzi, w ru

ch• • całkowitem 
urządzeniem dewy
dsierławienia. -
Wiadomuść w ple· 
karnl M. Cholna
ckiego, Lutomier
ska L. 40. 3~25 

nrsybł,kał sł, piH
§' hart, Odebrać 
motna ul. Wrocław
ska 1 - Adamua 
Marian. 3303 
faglntł -plea,-~;:;y 
ll wilc•el, wabi aię 
"Rex", Odprowa
d•ić aa wyna•rodze 
niem: Zak"łna 43, 
lukasinricz. 3311 

Matrymo1Ja1ne. 
GhlllZ i::!: 
wyjłć HIDl\ł lub ri4 
ołenić? Udaj dę :i. 

całem zaułaniemdc.
Ml,dzynarodowefo 
Bima Połre4al.twa 
Małte6słw „Matry
monf11m• w War
sz:awi•. ut. Nowo
l(rodz:lra 36. - Na 
katde l11town• z:tłc 
szenie nałych111la1t 
wy1yła 1lę Jdlb
dzłHil\ł 1to1own. 
ofert, sscHf6łowe 
lnformaefe i foto· 
lłrafł• 016b. prag· 
n2'cych wyjść za
m2'ł lub •i• ołHić. 
W arunlli przystęp
ne. Wybór olbnv
młl 

2120 Zł. 
ł.ódt,d. 181V-2T r. 

Komornik 
S. DULKOWSK1. 

Dr. med. 

fKKf RI 

I wrna. RUrmtll!IR GlfO•HDI• 
50 ll'OIU· „„„„„„„„„„„„ ... 

ff 11111 mu1n1m1111 

Chcesz otrzymać 
po1adę? Mu1l111 

ukoilczyć kursa fa
chowe kore1poa
dencyjn• prof. Se· 
kulowicz:a, W arua 
wa, Żórawia nr. 42 
Kursa wyuc:11ają lf. 
1tow11le1 bucbalierji 
rachunkowości ku
pieeklef, kore1pon 
dencji handlowej, 
stanograffi. nauki 
handlu. prawa ka
ligrafii. pisania na 
maszynach. Po 11-

kot\c&eniu 6wladec 
two. Ż4dafcie prq· 
spekt6wl 

HBID I BDP!ldaf 

Tania 1przedat mły 
na parowegoMo· 

żna takowy ·nabyć 
na mlej1cu lub na
być składowe Hę" 
ści. Zgien: u A. M. 
Rocbeneohna pr•y 
•I. Nar•towlcza 12. 

Poadr i arm. 
Zaofiarowane. 

Potr1ebna słat,ca. 
Restauracfa, ul. 

R:11gow1ka 65. 3322 

l1kal1 i m1111kaB11. 

Dek61 •meblowany 
z elektr. oświe

tlenlilm, 01obnem 
wetłclem :11 prsed · 
pokoju, bll1ko dwor
ca Lódf·Fabr. saraz 
do o4n•l•cia Skła
dowa Nr. 21 mle1&· 
kania 8, front, ll p. 

L1tnle mieszkania 
\ 

Tatarów koło W o
roehty, Wschod

nie Kal'l)ały Pen1jo
nat Zofjówka, ata
rannie uratdzon.,.. 
bardao pięknie po
łołony, kuchnia ob
fita i smaczna, wo· 
dociągi, piękne o
touenie, 1ala, for
tepian, radio, wy
ciecskł. Wiadomość 
inż. Zoffa Zarat\sb 
Krynica włlla "Świt' 
(Złoty Kn:yż) od 1 
cserwca na mief1ct1 
w Tatarowie. 

Ogrodnik ubiera 
balkony własne· 

mi llwlatami. Zgło
Henia Piotrkowska 
92 Zakład fryzłer
akt 3321 

Po1iadacze rowe
rów I W aase ni•· 

modne wysokie ra
m.,., prnrabia lab 
•&mienia na nafnow 
HY fa1on, emalio· 
wanie, reperacfa -
wnystkle e z: ' ś c i 
akładowe - opony 
naltaniel Gł 6 w n a 
36, L.Tater.tel.50-41 

Pamiętać •aldy -
że katar kluek, '·"'nie 111.lenkaaia biegunki, uporczy

Ull do wynalę- we roz:wolnlenie -
cła, mai•t•k Pr:11y- lecay M•tabor-Raw 
Qot\ pod Pabfanica- ikt. Apteka Mafl
ml. Mi1j1cowość •- lłra Rawskiego -
rocza, 1ucha, IHltta Waruawa. 
Wiadomolć: Lódź, _____ .....,_ 

Szkolna l3, Sapi'li· ~ •.d~ I•· d Ry-
ski' 332' e .a t• 0 o-

landfl mogę załat

I t S 11 

Alluuerka I.Oluew 
•k• - pn:yfm•ie 

z:am6w, dla niez:a
mołnych u1tęp1two 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 1065 

wić ró.lne 1prawy I 
zlecenia, z:nam tam 

t ej1ze sto1unki ii ę· 
&yk. Li1t pod .Ha· 
•a• do admlnl1tracjł. 

SHfa 50 :11ł„ lustro 
SO zł. sprzeda!D. 

Slenldewłcaa L. 59, 
m. 40, parter. 2532 

Sympatycma 016b
ka, lat 31, mait

ca trochę gotówki. 
prafnie poznae pa· 
na w odpowiednirro 
wieku, po1ładafl\C•· 
go 1wofe młe111lra· 
nic. Cel matrymo
nialny. Oferty do 
wKurfera L6daklc 
go• nb "Dobra go· 
ap01ta•. 

ZHDblnnt dlk111Hf ~ 
l!uQenfa Zasadcz:yk 
li ut Rybaa L. 13. 
zgubiła dow&cl oso
bł1ty, wyd. w ł.od:ii. 

Broni1ław Pluta -
Ro1de1Aaka 11. 

zgubił dowod oso· 
bi.ty, wydany wf.o. 
dsi. 3344 

ordlra Grundman, · 
Ogrodowa 10. 

•!lubił clow6d OIO· 

bisty, WTd&nJ' • 
Lodzi. 3369 

__..,.,~cdaktor Naczelny: Odbito we własnej drukarni ul. Zawadska Nr. 1. Wydawca: .Tan Stypułkowski. 
Cuslaw Oumko"'·~r, ~. • UP.OW•łnlenla l'.·wa Drukarsko·Widawnł~ S,. s. ... • 

• 


